INFORMACJA

z udziału członków ZNP z Okręgu Podkarpackiego ZNP w manifestacji ZNP organizowanej  w Warszawie w dniu 18 stycznia 2008 r.
18 stycznia b.r. odbyła się, zapowiadana przez ZNP od grudnia ubiegłego roku, manifestacja pracowników oświaty. Poprzedziły ją dwie tury rozmów z minister edukacji, podczas których nie osiągnięto porozumienia w najważniejszych dla środowiska oświatowego sprawach, a mianowicie: wzrostu wynagrodzeń nauczycieli, propozycji MEN wprowadzenia bonu oświatowego, zapowiadanej likwidacji „zerówek”, wcześniejszej emerytury dla nauczycieli. Wśród wielotysięcznej grupy manifestujących byli także pracownicy oświaty z Podkarpacia. Przybyli do Warszawy 18 autokarami        w niemałej liczbie około 900 osób. By dojechać na czas z najbardziej odległych zakątków województwa musieli rozpocząć podróż  w godzinach nocnych. Nie zrażają jednak związkowców najtrudniejsze przeszkody, gdy trzeba walczyć o dobro polskiej oświaty      i godność zawodu nauczyciela.
Podobnie jak w marcu ubiegłego roku trasa przemarszu wiodła od Torwaru do siedziby Sejmu RP Pochód manifestantów zatrzymywał się trzykrotnie: przed budynkiem kancelarii premiera, gmachem MEN oraz Sejmu RP. Przedstawiciele ZNP przedkładali w tych instytucjach postulaty związkowców oraz odbywali rozmowy                  z przedstawicielami władz. Najdłużej manifestujący stali przed gmachem MEN, gdyż mimo zapowiedzi ze strony pani minister Hall o gotowości do rozmów ze środowiskiem oświatowym nie wyszła, by spotkać się ze związkowcami. Reakcja uczestników manifestacji nie mogła być inna – pani minister usłyszała gwizdy, głośne dźwięki trąbek, odgłosy dzwonków i pomruk dezaprobaty. Być może pod ich wpływem obiecała delegacji ZNP wycofanie się z pomysłu likwidacji klas zerowych oraz wyraziła gotowość do dalszych rozmów za dwa tygodnie, miejmy nadzieję bardziej korzystnych dla oświaty.

Nie udało się nam spotkać z panią minister, ale tych, którzy brali udział               w manifestacji marcowej, pozytywnie zaskoczył brak zwartego kordonu uzbrojonych policjantów przed gmachem MEN. Mamy nadzieję, że to dobra prognoza na przyszłe rozmowy.
I jeszcze jedna refleksja. Nie było nas mało w Warszawie, można powiedzieć, że nawet bardzo dużo. Czy jednak nie powinno być znacznie więcej? Mamy ferie zimowe, nie musimy obawiać się  kwaśnych min pracodawców ani narzekań, że pozostawiamy naszych uczniów bez opieki.

Dziękując w imieniu Prezesa Okręgu i Sekretariatu Zarządu Okręgu Podkarpackiego uczestnikom manifestacji za ich obecność i aktywność, równocześnie gratulujemy spokoju ducha tym wszystkim, którzy prywatne sprawy bądź zwykłe lenistwo postawili ponad nauczycielską solidarność w słusznej sprawie. 
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